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Prace nad odbudową kraju.
Oświadczenie min. Narutowicza.

"""Warszawa. (Tel. M.) Minister robót publiczn. 
Narutowicz oświadczył w  rozmowie z  dziennika­
rzami, że zadania odbudowy kraju rozszerzyiy 
się bardzo, skutkiem przyłączenia ziem wschoch 
nich. Prace nad odbudową kraju postępują na­
przód. W  Małopolsce odbudowanych jest 70 do 
80c/o wsi, miasta natomiast są jeszcze zniszczone. 
Rząd x konieczności musi ograniczyć się tylko 
do rozdziału drzewa, a na szerszą pomoc go nie 
stać. W  zakresie komunikacyi ministerstwo ro­
bót publicznych odbudowuje mosty, zniszczone

przez wojnę. Most pod Włocławkiem już odbu­
dowany. W  bieżącym roku będzie godowy most 
pod Sandomierzem. Dokonuje się tex robót nad 
regulacją Wisły około zabezpieczen a przed wy- 
jewami. naprawia się drogi szosowe, co ud bywa  
się jednak powoli z powodu braku środków te­
chnicznych. Roboty regulacyjne utrudnia brak  
odpowiednich ustaw wodnych. Projekt takiej u- 
stawy został już opracowany i będzie niebawem  
przedłożony sejmowi,

Rumują, Jugosławią, a nawett Węgrami nie po­
dobna, aby Czechoslowacya nie porozumiała się 
x Polskę jasno, ściśle i  definitywnie co de rze­
telnego stosunku przyjacielskiego.

Odznaczenie orderem „Białego Orlafó,
Warszawa (Tel. M.) Tymezais. rada orderu Orla

Białego przedstawi Naczelnikowi państwa wmio 
akd w  spraiwie odznaczania pierwszych dziesię­
ciu zasłużonych osobistości. Znajduję, się na tej 
liście następujące nazwiska: Prezydent mini­
strów Witos, ks. kardynał Edmund Balfccr, mar; 
szalek Wojciech ‘ihąmpczyńsłd, profesor uni­
wersytetu Iw owakiego Edmund Balzer, profesor 
oniwierBytotu jagiellońskiego mięso: JH°raw 
tfkir Anto!# Osuchowski, ks. biskup Łczińsk4, 
Ignacy Paderewski, generał Jazei naue-f i

: raunt bieliński, Wedle artykułu V statutu z u- 
rzędu swego kawalerem i  wielkim mistrzem or- 

! deru jest Naczelnik państwa. Po zamianowaniu 
dziesięciu kawalerów orderu powołają oni ize 

j swego łona. kapitułę orderu złożoną % pięc,,u 
członiów, która odnawiana oo trzy lata -będzie 
zarządzać sprawami orderu w az opiniować bę* 
azis kiairudy datów na kawalerów orderu, których 
przucbtawwmis w  dalszym czasokresie należy 
do rzędu.

E m u  chcą m l .  d s i e i  m i  R ittM i
Wiedeń. (Tel. J.). „Neues Wiener JoumaT' w 

dzi-pjejszym numerze przemawia zatem, aby 
zwłoki sławnego pisarza i  dramaturga Tadeu­
sza JRittnera złożono w Wiedniu, w  grobie hono 
rowym, który gmina powrnmaby ofiarować, ze 
względu na tę, że Rittner przez cało życie pra­
cował w Wiedniu.

Likwidacya władz wojskowych na U, Śląsku.
Powiatowe ko misye likwidacyjne.

Sosnowiec. (Tel. F.) Donoszą z By tomia: W ła­
dne wtojokowę, a wuęc dowództwo i  jogo wydzia­
ły  znajdują się w e-tudyum likwidacja. Oprócz 
głównej Komisyi likwidacyjnej, o czem zresztą 
donoszono, e-ostają utworzone komisye likwi­
dacyjne powiatowe,, złożone % jednego prawni­
ka, lekarza i rachunikowca, które mają za zada; 
nie wyrównanie wszystkich zaległości, spowo­
dowanych zmianami i przegrupowaniami -wojsk 
(np. wyplata żołdu i t. d.). Komisye likw. jpcjwia- 
■tciwe będą również otaczać opieką i wynagrodzą 
łudzi, którzy ponieśli jakiekolwiek sak on ̂  
wskutek świadczeń wojennych.

Olbrzym ie manifestacye.
Sosnowiec. (Tel. F.) Donoszą z Szopienic: 

Dziś cały teren, ma którym było powstanie jest 
widownią olbrzymich maniiestacyi. W  wiecach 
i  pochodach bierze udział cała ludność.

Sprawa s a ity i a a l i r o g T j i a i i B  p liiyM  t e j .
Berlin. (E, E.) W  wyaziale dla spraw zagrań.

I parlamentu Rzeszy omawiano w dniu 28 bm. w 
j obeaooścd prezydenta W iitńa i  Rosena sprawę 

Górnego Śląska oraz kwestyę sarkcyi, w któ­
rych to sprawach Rosaa wygłosił dłuższo spra­
wozdanie. Postanowiona odłożyć odpowiedz na 
lnterpelacyę w sprawie górnośląskiej, natomiast 
imterpelacya w  kwestyi sankcji, roztrząsana bę­
dzie jeszcze w ciągu bieżącego tygodnia. Wlogóle 
należy stwierdzić, że w  ostatnich dniach na 
pierwszy plan P°lityki zagranicznej wysunęła 
się sprawa sankcyi. Wobec tego sprawa górno­
śląska straciła nieco na aktualności. 

Zdemaskowanie pruskich bajek.
Berlin. (E .E.) W  czasie obrad nad budżetem 

ministerstwa spraw wewnątrz. w parlamencie 
niemieckim socyalista niezależny Rosenfeld 
wystąpił ostro przeciw ministrowi Domir.iguto- 
wi, który motywował wprowadzenie stanu wy­
jątkowego w Prusach Wscrodnich koncentracją 
wojsk polskich nia pograniczu. Rosenfeld os wian 
czyi, że twierdzenia te są zupełnie bśr podstawy, 
ponieważ Polska nie żywi żadnych zam ków  
agresywnych.

Roluwaoia t e c - w g e i s l  u maitaiym punkcie.
Wiedeń, (Tel. J.). „Lidove Novimy“ donoszą 

z Pragi, że cae&ko-węgierskie rokowania stanę­
ły  na martwym punkcie. Madziarzy nie chcą 
uznać nostrylikacyi | unarodowienia przedsię­
biorstw znajdujących się w  Czechc&łowacyi. 
Sprawy bezpośredniej komunikacy,! kolejowej 
między Czechami a  Węgrami też nie załatwjor 
no.

W ęgrzy mają opuścić powiaty zachodnie.
Wiedeń. (Tel. J.). W  tutejszych kołach rządo­

wych i  parlamentarnych utrzymują, raćmo za­
przeczeń ze strony. Węgrów, że rząd węgierski 
rzeczywiście otrzyma! notę Ententy w Mławie 
Cpnszczepte obszaru zachcdnlo-węąieiskiegc, j  
że Ententa w połowie lipca kaaiowezo zażąda 
ścisłego przeprowadzenia zarządzeń traktatu w 
Triancn. jj

Czechy zapewniają Polskę o swej lojalności.
Senzacyjne oświadczenie Benesza —  „Nie mieszamy się do sporów między 

Słowianami" —  „Sprawa Galicyi wschodniej Waszą sprawą".
Warszawa. (Teł. M.). Minister spraw zagrani­

cznych Benesz w rozmowie z korespondentami 
pism polskich w Bi adze oświadczył, że zarzuty 
polskie co do ruisofilstwa Ceechów są o tyle u- 
spraweidliwione, że rzeczywiście wybitni lu­
dzie w  Czechosłowacyi są SlowjanoPlamf, sens 
joclnak tego wyrażenia nie polega na tern, aby 
w. sporzo między jednym a drugim narodem 
brae jedną ali»0 drugą słroną. Benesz powie- 
dział: „Nie mam zwyczaju wtrącać aią w  to, co 
do mnie nie należy. Spór między Folską a Ro- 
syę czy Ukiajhą nie jest sporem między polska 
a Czecbcsiowacyą. W asz stosunek do Galicyi

wschodniej jest przed owszystkiem waszą spta- 
wą“. Mani w tej sprawie swoje zdanie i  wypo­
wiem je, gdyby mnie o nie zapytano taik, jak 
kiedyś powiedziałem, ;co myśJę o Dalmacyi. 
Z tego jednak, że wypowiedziałem taką, a nie 
inną opinię wynika jednak, aby Czecb slowa- 
cya miała czynnie, a tom mniej zfeicjnle popie­
rać jedną stionę przeciwko drugiej. Nam cho­
dzi o sprawiedliwy j  rozumny pokój między 
wszystkimi, nie możemy więc nieopatrznie 
wtrącać się do trudnych spraw i  przez to ja­
szcze bardziej je komplikować Pan Benesz za­
kończył swoją raz-mowę: Po porożu mieni u z

Giolitti obejmuje ster rządów ?
Wiedeń. (Teł. J.). „Coariere dęła S>era“ donosi 

z Rzymu, że wedle opinii ogólnej'przesilenie 
rządowe i  upadek Giolitti ego nie przyczyni s ię
do zmiany kierunku w polityce włoskiej, a wię­
kszość poirlameaitu jest przekonana, że taka 
zmiana w obecnej chwili jest niemożliwa. Tylko 
narodowcy i fa&ciści nie liczą są z tym faktem. 
Powrót Giolittdeigo do steru jest prawdepodor 
bny, chociaż Giolittiego sarn poleca powołanie 
innych polityków.

Prasa francuska wobec kryzysu gabine­
towego we Włoszech.

Paryż. (PAT Radio), Prasa francuska przypi­
suje upadek gabinetu Giolittiego rozdrobnieniu 
stronnictw parlamentarnych, .uniemożliwiają­

cemu utworzenie się trwałej większości. „Patii 
Journal“ jest zdania, że opinia francuska spo­
tka z żalem ustąpienie Sforzy, który często' na 
konfereucyach rady najwyższej składał dowo­
dy rozwagi i  daru przewidywania. Dzienniki 
wogóle wyrażają uznanie dla jego działalno,ści. 
„Petit Parisaon11 wyraża nadzieję, że ust$pjanie 
Giolittiego I  Sforzy nie sp-wuttujc żadnej zmia- 
ny w  '*vloskiei ocyentacyi politycznej. „Echo de 
Paris“ jest przeświadczone, że rozumna i umiar 
kowana polityka, której przestrzegał gabinet 
Giolittiego, znajdzie swoje uzasadnienie z bie­
giem czasu. Dzienniki twierdzą, że kryzys gabi­
netowy włoski może skomplikować zadania de­
legatów francuskich przy obiadach garmoślą. 
sk^ch.

PasjMi 0 ijcM ś srio. S l « i a  i tmm.
Warszawa. (Tel. wł.). Z pewnej, atrony kolpor- 

to^ia.ao dziś pogiotskę, żę na pierwszą' połowę 
lipca projektowany ma być w Zakopanem zj^zd 
iuin._SkirminJC.ta z czeskim iiain. spraw zaaran. 
Beneszem, na którym będą, omawiane ważne 
sprawy. Notując tę pogłoskę z obowiązku dzien­
nikarskiego należy zaznaczyć, że za sfer miaro­
dajnych brak doitątr potwierdseinia tej wtodc- 
mości.
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Ofenzywa grecka.
Londyn, (PAT). Reuter. Nadzwyczajny kores‘ j 

pomident „Timea‘a“ donosi ze Smyrny, że lada i 
chwila należy oczekiwać rozpoczęcia się o fen ■ j 
gywy greckiej. iŁról następca troniu oraz ksią 
żęta Jerzy i Andrzej oraz głównodowodzący woj 
ska greckiego opuścili Smyrnę i udali się n<a 
front.

Giełda.
W arszaw a . (Tel. M.) Ostatnie notowania nie- 

oiicpalnej giełdy warsza ’ sifciej są niastipują- 
ne: marki niemieckie 27, 26, 25,50; dolary 1620,

1900, 1850; franki francuskie 155, 150; funty
czterHngi 7.000, korony wiedeńskie 275; korony 
r.iostemplowane 3.15; ruble złote S20, 800, ruble 
srebrne » p ;  maiki .srebrne . 130, 115; korony 
srebrne 115; rosyjski bilon srebrny 120, 115.

Warszawa. (Tel. M ). Dnia 28 czerwca noto­
wano markę polską w Gdańsku 4 20 do 4.25. 
pm kaz na aWirszawę 4.05 dv 4,10, w Be.:linie 
4.05, przekazy n.a Warszawę 3.90 do 3.94, noty 
FrieSciu 13, w Wiedniu kurs marki w wolnych 
obrotach wynosił 0.40, w Zurychu przekazy nn 
Warszawę 0,35, w Budapeszcie kurs -nwrk* pol­
skiej wynosił O.lfj.

Udaremniona rewohieya w Szwecyi.
Szkoła tla bolszewickich oficerów w Sztokholmie.

(O d  naszego Korespondenta).
Plany wywołania rewoluc/i w Szwecyi, które 

dcprowadziły do ostafn.icn aresztowań w ostatnich 
dniach, datują, się juz od jusami 1918 r. W tym 
czasie przybył do Sztokholmu, jak podaje „Dagms 
Nyheter", dawniejszy czio-nok sejmu d sekretarz 
partyi w Nylands hen Henryk Hurmevaara, który 
stąd miał kierować bolszewicką propagandą 
Skandynawii.

droga, przez Norwegię do Anglii i Aptiorysi. W No- 
wym Jorku otrzymywał i rozdzielał pr/o-ylkf nie 
jaki Nartcwa, a fiński student Weltheun czynił to 
samo w Londynie. Literaturę bolszewicką wysy­
łano również przez Goeteborg, gdzie uskuteczniał 
to również fióczyk Dalii, który .jedoak>woż później 

w > mając policyę na karku zbiegł da Rosyi.
Agenci bolszewiccy otrzymywali miesięczne pla-

W  iecie 1919 r. nadszedł rozkaz z rosyjskiej »ek- > ce w  wysokości 500—800 koron szwedzkim (120.009
cyd propagandy, aby 'jw Sztokholmie urząuzono szko­
łą dła czerwonych oficerów. Jako szefa tej sizkojy j 
wyznaczono fińskiego studenta, syna pastora Hed- ! 
mu, który za -czerwonych rządów' w Finiahdyi był ! 
registratoreiu ziponościowym, a Ina aspirantów J 

przyjmowano przpkona-ych komunistów z pośród i

do 200.000 p. marek). Wiele otrzymywali członkowie 
komitetu — niewiadomo; ale byli oni częstymi gość­
mi w pierwszorzędnych restagracyach, a, żony by­
ły zawsze odziano według ostatniej mody i obsy­
pane brylantem i.

„Svenska Dagebladet" ipisze, .że wykryto dowody,
fińskich uciekinierów w Sztokholmie. Heimowi u- t iż zamierzano wywołać rewolucyę i że cała akcya by
z ł  .a 1 .-i a i a  a o l a  T l n m i i  T  M r ł r t u n r n a * 1 i  f  o m  \ l n    U .dało się otrzymać salę w „Domu Ludowym*1 i tam 
ćwiczyli się przyszli czerwoni oficerowie w używa­
niu broni. W niedzielę przedsiębrano forsowne J P „1VLU, „.JL,.,,.,.,,,,
marsze w okolicy Sztokholmu i kSwóczono się w te- j bolszewickiego. Główni przywódcy są mieujęci i 
renie, przygotowując się w ten sposób do wystą- i pracują prawdopodobnie dalej nad urzmzywi-

ła kierowaną bezpośrednio z Mo-ikwy, Jest więcej 
jak prawdopodobnym, Ze aresztowani Noemi, Iiei- 
kinep i inni nie są głównymi matadorami ruchu

r

pienia w Fiulandyi. Otwarto również warsztaty (kra­
wieckie, gdzie szyto uniformy dla przyszłej armiii 
czerwonej. W szkole oficerskiej wykształcono około 
40 ładzi. W tym czasie rozpoczęły «ię niepowodze­
nia czerwonych w Flulandyi, wiięc szkolę na razie 
zamknięto.

Po zamknięciu szkoły wojennej istniał (dalej cen­
tralny komitet bolszewicki w.- Sztokholmie aż do 
chwili przed 14 dniami, lde<ly policya kilku człon­
ków zaaresztowała. Komitet miał według rosyjskich 
wzorów 6 członków, którzy w ostatnim (roku pra­
cowali nad spełnieniem tych zadań, jakie Lema dał 
Hurmevaarze do wykonania.

Z członków' komitetu Szwed Heiklmen- Jekobson 
był '‘pierwszym, kjóry zwrócił na siebie uwagę po­
licy i. Udaw-ało mu się przez dłuższy czas trzymać 
się* w ukryciu, póki w początku czerwca b. r. nie 
został w swojem mieszkaniu aresztowany wra„ z 
kilku Snnymi członkami komitetu.

Od roku 1919 między szwedzkimi i fińskimi wy­
brzeżami skalistymi kursowały potajemnie dwie 
łodzie motorowe, które przewoziły literaturę pro 
pagantystyćzną I pńenliądze, przesyłane następnie

Btnienóem przewrotu. Wykryte plany wskazują, że 
komuniści zamierz9 li wywołać rewolucyę równo­
cześnie w północne Norwegii, północnej Szwecyi i 
północnej Finladyi, ponieważ tutaj pracowano z 
największym nakładem energii i grunt był najbar­
dziej przygołowariy. (Fińscy, szwedzcy i norwescy 
czerwoni mieli tam utworzyć wspólne państwo 
soiwietów Miało to się stać w nadchodzącej jesie­
ni, równocześnie zaś komuniści mi południe od po 
danych obszarów mieli przez wywołanie rozruchów 
ułatwić swym północnym towarzyszom zadanie.

Hząd (zachowuje się na razie wyczekująco. — 
„Stockhplms Dagblad11 nawołuje rząd do urządze­
nia ,.razzii“ wśród ,fńiśkj ch bolszewików w ' Szwe­
cyi, zaś' minister spraw wewnętrznych Bimqvist 
wypowiedział się wobec przedstawiciela wspommia 
nego dziennika, że rząd wyczekuje rezultatu śledz­
twa przepropawadza-neęo przez policyę i dopiero 
po zakończeniu l-now go u r/odsię weźmie konie­
czne środki, W  każdym razie udało się na pewien 
czas Udaremnić przewrót i zwrócić uwagę społe- 
czensiv a na grożące niebezpieczeństwo.

C h w i l a  h i a i a t a .
K a l e n d a r r y k :

Emilii i Lucyny 

Wscl*pd słońca: 4'53 

Zachód słońca: 9'13. |

Długość dnia: 1620.

TEATB LM JULIUSZA SŁOWACKIEGO
'Czwartek: „Tumor Mózgowicz.

TEATB „BAGATELA"
Piątek: ..Porwanie Sabinek 
Czwartek: „Porwanie Sabinek**.

TEATB POWSZECHNY
C.zwaitk. „Lioccacio1*.
Piątek: „Boccacio**.
Sobota: „Wesele Fon Si a".
Niedziela po itudniu: „Major ułanów**, 

wieczór: „Wesele Fonsia**.
OPk-KETFA W  NOWOŚCIACH

Czw artek: „Wróg kohiśt**.

Kabaret w „Odrodzeniu* fu l Sławkowska 301
Nowy program. Joitv doskonały imitator globów 

Złncrzfit i lego żona we własnym mro~'-ai),ie c*,o- 
reogya ficznym oraz występ pierwszorzędnych artv- 
lów. Początek o arodz 11 i oflł.

— o o o —*

i ł  M n  salogiiisiieii we Lwawn.
Dnia 30 czerwca b. r. o giofd®. 4.40 pop. odjeż­

dżają, z dworeta. krakowskiego esobnym pocią­
giem zlotowym męskie i i^ńskie harcerskie dru 
żyny reprezenfcbcy j ne z Zachodniej Małopolski

K ażd y  je z y te illik  „G o ń c  ■ rak."
m oże  z a s ia ć  m«?ior;eia(ii.

D o r  s z c z ę ś c i a  K r .  2 . - .

Nazwisko i adtus:

% n ten na-ci. wydąć i przechować. 
Bony oć Nr. 1 do 50 uprawniają przesy- 
Jającegoieą) cłu uzyskania jednego Hosu 
w pretniowem losowania '1© . a i l i j . t o f t e k  
„Gońca Krakowskiego**.

na zlot harcerstwa małopolskiego, który s!ę od­
będzie we Lwowie dnia 1, 2, i  3-gu lipca br. w 
celu uczczenia dziesięciolecia istnienia harcer* 
stwa na ziemiach polskich. Po drodze ssalbdeira 
pociąg Iran© drużyny Chorągwi krakowskich, o- 
gółem iw liczbie 700 hakerzy i 200 harcerek. Po­
ciąg prowadzą, lyomendy męskioj i żeńskiej Cho- 
rągiwj ikrakowKikich. Zlot ma charakter święta 
harce rskiego i zgromadzi głównie harcerzy i 
harcerki Chorągwi małopolskich. Z innych czę­
ści Polski przyjeżdża tyiko po jednej drużynie 
reprezentacyjnej % poszczególnych Chorągwi. 
Ggóhm ilość uczestników iblicza aię na 3 tysią­
ce. W  program zlotu weł odizę: obozowanie pod 
namiotami na Pohulance pod Lwtowem, wysta­
wa prac i eksponatów' harcerskich, uroczysta A 
kademifl', złożenie wieńców ną grobach ohroń- 
cóiw Lwowa, rewia i przegląd diwżyn, wręczenie 
oznak wdzięczności dla zasłużonych około roz­
woju harcerstwa, defilada praed Przowodnń tą 
cym 7wią.zku Harcerstwa Polskiego gen. Halle­
rem, popisy i  zawody drużyn,* przedstawienie w 
teatrze dla harcerzy, wreszcie wielkie ćwiczenia 
drużyn. [

Plan wypuszczenia asygnat P.*K. K. P,
Ouracowany został plan wyputzrzenfa asy- 

flnat polskiej krajowej kasy pożyczkowej na
sumę zlnaozniejflzęL z terminem płaitnosci. azie k-io 
mif sięcamym, wystawionych n »  oknaicmla, a l­
bo » a  nazwisko wpłacającego które byłyby wy- 
placiłine przed terminem za zwaniem odsetek. 
Asygnaty te stamowiłyfby dogodną, formę lokaty 
kapDułu, zapewniającą łatwy obrót wyłącznie 
jednak wey nętra kraju. Tenmin wykonania te­
go projektu nie został jebzczt usUtlony.

Strajk o... dyplomy.
W  Warazawte p.rżji 'i: J ie Lądowy ma­

szyn i cicktiotechniki im. H. Wawelberga i S. 
Rciwansla wybuchł strajk młodzieży, którego tłem 
je<t oprawa dyptomów.

Już od roku przeszto młodzież wspomniana] u 
czerni zwraca się do ministeryum oś.viecsmc z mo- 
moryaiarni w sprawie przyznania absolwentom 
szkeły iim. \Vo!berga i Rotwanua tytułu inżyniera. 
Ĵ rośbę swoją umotywowała tem, że szkoła pod 
względem nauKo-wjai nie stoi niżej od tych wyż­
szy dli uczelni niemieckich n p„ które są uprawnio­
ne ido wydania dyplomów inżynierskich; że za­
równo program. naukowej szkoły, jak zespół nau­
czycielski aorównywa niemal wymaganiom polite­
chnik, ro czas studyów- wreszcie nia jest o wiele 
krótszy, niż na politechnice i t. p. Opiera się też 
młodzież na tradycyi, jaką posiada szkoła am. Wa­
welberga i, Rotwanda, która w okresie zaborów 
była w b. Kongresówce jedyną polską szkołą te­
chniczną i spełniała vt kraju rolę wyższij uczelni.

Kiedy ruinisteryum 'Oświeceni? __ mimo zresztą
nalegania — oiie dato (Zdecydowanej odpowiedzi, 
młodzież zażądała nltymaływnle, aby minister o 
świecenia nadał absolwentom szkoły tytuł kandy­
datów Snżyaieryi aż do ostatecznego uregulowania 
sprawy przez sejin. Po upływie pewnego terminu, 
w którym młodzież spodziewała się odpowiedzi, 
wybuchł strajk.

Taki jest wbjektywny stan sprawy.
Nie wchodząc tutaj w ocenę żądań młodzieży, 

oraz nie wyaając sądu o polityce ministeryum o- 
I świecenia przypominamy, w imię bezstronności-. żr 
( na mocy- ustawy z dn. 13 lipta 1920 r.’ (Dz. U. B. 
I P. i.. 494, prawo udzielania stopni akademickich 
j zawodowych i naukowych posiadają szkoły akade- 
* mickie.

Przypomnieć również należy, że ministeryumI! oświecenia przyznało sircbaczom szkoły im. W a 
welberga i Rotwanda wszystkie prawa i przywile­
je studentów wyższych uczelni,, u- P- w dziedzinie 
służby wojskowej, 

j Absolwenci szkol; mogą nadto po pięciu latach 
i praktyki zwracać się do politechniki z prośbą o 
: nadanie uin tytułu intjriera. warunki jednak, pod 

któremi ty tu, te uzyskać mogą, mają określić 
, odpowiednie wydziały pi l:i(.chniczne. 
j ijęrawa — jak z pv wyższego wynika — nie jest 
■ łatwa, a trudność jej pmęgujt- jeszcze nieustaleme 
1 słownictwa stopni naukowych (wedle zwyczaju 

uriwersytetóu rosyjskich i niemieckich). Mi/mo to 
winna ona być możliwie najprędzej w drodze roz­
porządzenia czy ustawy czy inaczej rozwiązana.

Bliuterye, przedmioty anty  
czne, obrazy oryginalne i per­

skie dywany kupuje i przyjmuje do komisowe 
sprzedaży

M a k s y m i l i a n  R U b r t e r
Rynek główny 11. 4os4

(ii! u ta i ifitśjiiF
Z szerokiego świata.

(1.) „ZSZYWANI’ UŚMIECH". W Nowym Jorku 
wielką senzacyę budzi obecnie nowa operacya z 
t izw. dzit:d‘7jmv piękności, nosząca mi? .o „zszy­
wanego Uśmiechu", Wedle doniesień dziennik o w  

amerykańskich operacyi tej poddała się słav na 
piękność Stanów Zjednoczonych pani Herbert Ca. 
”ey, żona dawnego prezydenta amerykańskiego 
trustu stalowego, która swojego cza-SJ święciła 
tryumfy na aconio jako Malial Gilman Opc-acya 
polega na tem, iż przez odpowiednie cięiio i arty­
styczne nastęjmio zeszycie blizmy wy woluje się na 
twarzy sztuczny wprawdzie lecz czarowny uśmiicćli. 
Wynalazcą operacyi „zszywanego uśmjóchu*' jest 
dr Stodbaró, jeden z wybitniejszych lekarzy nowo­
jorskich. Na jakież' katusze wystawnać się będą 
jeszcze kobiety, pragnące poprawić naturę i przy 
dać sobie nowych wdzięków?...

V
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fl.) NAPOJE ZA 10 BULIONÓW FUNTÓW SZTE1 
LINJóW  EASEKWESFROWANE W  „SUCHEJ"
ASTER'.CE. Od chwiii wejac;B w życie ustawy za­
li azująoej feprzc<Uii y alkoholu, polieya w samym 
oter̂ Kfu nowojorakriio zarekwirowała napoje alko- 
bolówn na aumę dziesięciu fnilionów funtów 
wiariinĘtłw. CzęŁz tycłi napojów sprzedana zosta- 
ińe szpitalom, resata zaś naładowana na okręty i 
nnCtaa będzie z pokładu w pełne morza.

(1.) CZŁOWIEK NATURY... Przed sadem pary­
skim toczył się interesujący proces jako oskar­
żony stawiał niejaki pan Renu, którego pocią­
gnięto do odpowiedzialności za to. iż .lubił zbytnio 
przechadzać jsię po ul.ilcy nago, iż w stroju Ada­
mowym .uderzeniami siekiery niszczył domki przy 
Ulicy Lepią gdzie pragnął stworzyć ralanster, 
sam uprą1 isć spemtię. żyć z własnych zbiorów, a 
wszystko uprawiać w rajskim stroju. Oskar­
żony usprawiedliwiał się wprawdzie, iż był zawsze 
ubrany w dolną część stroju kąpielowego, trybu­
nat uznał jednakże, iż strój ów był stanowczo za 
wąski, podobny raczej do chusteczki od nosa i 
stanowczo zbyt „ruchomy11. Wobec tegb. że ulica 
Lepie nie jest wyspą ma bezmiarze Oceanu, try­
bunał uznał tp. Renu winnym obrazy moralności 
publicznej i  skazuł go na cztery miesiące wię­
zienia tudzież dwieście franków grzywny.

(L) FILMOWA „LIGA NARODÓW W Angliki 
rozpatrywaną jest obecnie żywo sprawa propagan­
dy kinematografu dla celów szkolnych i siwo 
rżenia jaknajlepszej organizacyi, któraiby z filmu 
kinowego ‘uczyniła poważny środek nauki po­
glądowej. Jedtm z pionierów tego ruchu p. Hey- 
wooj wystąpił z planem stworzeni# „Ligi Naro. 
dówv we filmie. Twierdzi ar., że gdyby władize 
naukowe wielkich mocarstw złączyły się razem i 
stworzyły zapas dwustu doborowych filutów 
szkolnych, powstałaby w ten sposob wysoce warto­
ściowa centralna lorgamzacya. Poszczególne kraje 
mogłyby kolejno w ym ien iać  między sobą takie 
filmy, co umożliwiłoby prawdziwie międzynaro­
dową naukę geografii przy nieznacznych mm m- 
kowo kosztach. Zdaniem wnioskodawcy konie­
czna jeert współpraca wszystkich narodów i roz­
maitych przemysłów ilillmowych. aby dać szkołom 
wayistkicb .krajów do rozporządzenia odpowie­
dnie do swego celu pedagogiczne filmy.

Ziewający Londyn...
Skutki strajku górników.

(1.) Dziwną ’ian&ekw,encyą dhigo-trwatłego w 
Anglii strajku górników stała się w LoudyDto 
epidemia śpiączki, którą lekarze uważają, za 
wypływy niezwykle czystego stanu powietrza* 
wywołanego brakiem sadzy węglowoj. Powie­
trze iw Londynie stało się rzeczywiście o \wiele 
czyściejsze, jak zazwyczaj, wskutek bowiem 
braku węgla i oszczędności węglowych, wiele 
fabryk stoi ibezczimnie. Angielskie pisma zajs 
mu ją się żywo spccyaLniymi objawami znużenia 
i senności, jakie przejaw rają się w  ostatnich ty­
godniach -wsi ód mieszkańców stolicy.

„Obserwuj twoich sąsiadów w  omnibusie czy 
w pociągu, szczególni© w  go&izinaich polu dni o? 
wych“ — pisze jeden iz dziianników — ,,.ai zauwa­
żysz niechybnie, Aż 75 proc. podróżnych ziewa 
przeraźliwie, z trudem otwierając oczy". Leka­
rze szukając genezy obrazu ziewającego Londy­
nu, podają najrozmaitsze wyjaśnienia, wśród 
których powraca jednak stale jako najważniej; 
sza przyczyna: brak sadzy i  dymów (w powie­
trzu.

„Człowiek czuje się na oerół w letniej porze 
bardziej zmęczonym, niż zazwyczaj, oświadcza 
pewien lekarz, W  tym roku jednakże odczuwa; 
my specyalne bogactwo siońoai, powietrze foo- 
wie: i jest bardziej przeźrocze, niebo jaśniejsze. 
To intenzywne oddziaływanie światła wpływa, 
silnie na oczy, wywołuję© objawy zmęczenia.4

Irny znów lekarz widzi przyczynę epidemii 
ziewania w oraku dymu, przesiąkniętego siarką, 
w powietrzu. „Ciało luidiZKie przez w dych iw an ie  
czystszego powietrza nabiera większej sposob- 
notści do odbudowy tkanek płucnych; ten jed­
nakże tak dla izdrowia fważny wysiłek osiama 
cały organizm i  wywołuje uczucie niepohamo 
warej senności."

Tak zatem strajk górników okazał się zgubny 
nietylko na polu ekonomicmem...

Zemsta kob:et z wyspy 
św. Ducha.

(1. Zai,atn: publicysta francuski, jeden z redak­
torów paryskiego „Teomps", p. Piotr Mille, był 
swojego emsu urządniiem w koloniach j do 
dtńil dnia pozostaje w Miałkich stosunkach z da­
wnymi swymi kolegami, którzy w  międ^yctfamie 
porobili za oceamm święta© k aryjscy i  przesy­

łają uui od czasu do cizajsiu otoiiui/M egzotycznych 
wydarzeń 1 tamorsfttej Praiucyi I tak p. PiOTjr 
Mili o' ogłasza obecnie — prawda li to ccy fanta­
styczny wymysł? —  następującą przieiz starego 
kolonia] negc urzędnika opowiedzianą mu hi- 
storyę:

„Acz osobliwe, niecimeikiwane zdarzają się tu 
czasami w  pośród flffl? przygody, wychodziłem 
zawsze na swoje z moind pacwmnymi, ludzie w  
koloniach bowiem śą poddanymi:, a niie wyiboi; 
cami. I.udność naszego państtrwa Kolonialnego 
jest naogół prostoduszna, posłuszna pełna oo- 
aiianowania dla wtaldzy; ludzie qi .pomarliby 
chyba z głodu, z niedołęstwa i braku zaradno­
ści, gdyby musieli sami rozstrzygać nćWprostszie 
spiaiwy i nie npeli do tego jakiegoś Kierowni­
ka. Gdy kierowmildem tym jest człowiek „bia­
ły", z wyższej rasy, tem łatwiej mu ulegają. 
Raz jedyny tylko w  mojem ,ryciu uległem prze­
mocy tubylców, którymi w tyra wypadku były 
białe kobiety.

Z Madagaskaru wysłano umie na wyspę św. 
Ducha, Oznaczało w duży awans, z kierowni­
ka bowiem fldministracyi stałem się guberna­
torem, dlatego tez przyjąłem to satnowisfco. 
Abajrachują jednak od tego postępu w karye' 
rze, zamiana ta. wcale mnjie nie cieszyła. Mada­
gaskar jest kolonią bardro miłą, koibdietiy aa tam 
niezwykle uprzejme, mężczyźni znają dyscypli­
nę, nie są głupi, nie są też izbytnio „kolonialni'**, 
z jednym kolonistą bowiem ma się dużo więcej 
kłopotów, niż z ysiącami tubylców. Klimat 
szczególnie w  miejscowościach wyżej poi co- 
nych, jest ogromnie miły. Wyspa św. Ducha 
przeciwnie położona jest w  najniieyrdtaęczndJt j- 
Tszej okolicy, pełnej mgieł. Znajduje .się tu oko­
ło sześć tysięcy mieszkańców', ’a wszyscy »ę tfec- 
li; to potomkowie bretońsikaeh, noamanidzkich 
i baskijskich rjbaków, którzy przybyli tu prżftd 
czterema mniej więcej wiekam!. Gzy bo z po­
wodu smutnego klimatu, ndetkorzytśrtinego dla 
tej rasy, czy z powodu stałego zawtematnia z wią- 
z ik ó w  małżeńskich w  obrębie kilku ' odizin, wię 
ksaość tych ludzi pjisiada wyjątkowo drobną 
postać; małym wzrc stena odizmaczają sfię sarne- 
gólnie kobiety, które zda się, zupełnie nie ro­
sną i przez całe życie wyglądają,, jak małe dzie­
ci. Ten mały ludek jrdnaiK jest sytrr oaityem:', 
pracowity, światopoglądy jeigo, jegto moralność, 
rełigiia, pozostały zupełnie takie same, jaiBiemi 
były przed 17 ryia wiekiem. W  okreyfić )X)łowu 
lyb ludzie ci pracują rzeczywiście ciężko. W  
czasie zimy natomiast nie nuają nic do roboty, 
wówczas zajmują się polityką, lokalną polity­
ką, btóii a tak iest małostkową, iż z trudem ją 
można zrozumieć. Njie oittraymują oini żadnych 
dzienników, bardzo mało kSftążeK, mimo, że 
w&^yscy umieją czj^ać; na ogół są inteligent­
ni, dumni, onotljjwi i  bardzo dbali o swoją do­
brą sławę. ;

Pewnągio dnia pmzj szedłem właśnie do mego 
biura, gdy służący mój, którego ©prowadziłem 
sobie z Mad agfls kiami, zaanonsował md ptzyby- 
cie jaikiejś depuliacyj.

—  W  Małych czy w c^aAftych rękawiiciikach ? 
—  zapytałem.

—  W  czarnych, —- odipowiediział isłużący.
Znalem obyczaje m.iej:scoiwej ludności. Czar­

ne rękaiwicizki gw&aisitowąJjr niepi zyjazna uspo*- 
sobienie deputacyl, zapowiadały, iż przo.mawu 
będzie „gai ąc i". Przypuszczenia moje nie za- 
Wodły. i

Na twarzach piizybyłych dojrzałem otdrazu 
wazystikie ozmaki niotajoneg-o bynajmniej wizhu- 
rzeniia. Opowiedziano mdl natychmiast, i i  per 
wiien sędzia z miejisoowego sądu, który oó traach 
nijesięcy bawił na urlopie we Fnrmcyi, dopu­
ścił się niepiiawdopodlobnęi, niewybactzalnej 
^niewayi względam niewieściej ludności wyspy
sw. Duchia. Dla poparcia oowodem swej ©kiąr- 
gi czarno urękaiwicznione ręce depiutacyi poda­
ły ani małą bnoaiaunkę, w  której ów nile&źczęs(nv 
funlkcyonaJ-yusz soRoy-r w  najr iewiinnąejszy 
sposób yp rażuł swoją opinię o tej wyispie, o jej 
gospodarczych .toirumkach, położeniu geografi* 
cznem i obyczajach tnie«zkiańców.

Drżące z oburzeniia < zarae rękawiczki wska­
zały mi jieduo jedyne miejsce w  broszurce, w 
którein przeczj tałem następujące słowa. „Mie- 
is Efcamki ■w yispy. św. Ducha są gadiatiwe i kakie- 
tiki". Pirzigawzałem wiargi, aby nie wybuchnąć 
śmiechem. Więc to 'był cały zarzut. O gdyby po, 
czciwcy ci czytali kiedykolwiek wszystko to, 
co się pisze o kol netach francuskich! Starałem 
się uniewinnić oskarżonego, lecz deputąc vfi 
była nieubłagana. Zaządialła ni ruuiej ni wię­
cej, tylko przenieudenaa pa-eaydenta sądu który 
był auton-em owego oszczerstwa. Przedłożyła mi 
ofieyatne podanie na piśmie, ja zaś odesłałem 
je do ministeryum dla kolonii w Paryżu, gdzio

prawdopodobnie wrzucone zoisit-ało do kosza.
Jedną z nielicznych rozrywek na wyspie św. 

Ducha jest odczytywanie telegramów, rozlepia­
nych przed biurami kapitana portu.

W  niedługim czasie po opisanem popraednio 
zdarzeniu, mieszkańcy wyspy dowiedzieła aię, 
iż przybyć ma niebawem „Gaunisankiar", a por 
śród pasażerów okrętu znajdować, śfię będzie 
rówi^iaz nieszczęsny prezydent sądu. Po tej za­
powiedzi mieiszkańcy odbywani naj rozmaj Azo 
tajemnicze zebranaia; uawet policyi mojej nie 
udało się 'dowiedzieć czeigoś wyraźnego o po- 
wziętych przez nich postanowieniach. Agenci 
moj ziapowiiodzriieli mi tylko: Planują oni zem­
stę okropną, niezapomnianą zematę.

Pizedsięwzjąten: j*ozmaite środki ostrożności, 
zebrałem moich l<J-tu pjłicyanitóiw i w  chwili 
zapowie dzian eg o przybycia okrętu udałem się 
sam do portu, w  atp osferze niie odczuiwtało się 
nic groźnego; jaik okiem sięgnąć, nie vidacbyło 
ani jednego mężczyzny.

Z jaw iły aię jednak kobiety, —  było iicn około 
20u0, —  stare i młodo, które utworzyły s._pdler 
od portu aż do gmachu oęa,o,vnego. VTszystkie 
bj’iy  czarno ubrane, bez żadnej ozdoby, oez ża­
dnych świec ideł, wszysi' kie milczące, niepraw­
dopodobnie, dramatyczmie, złowrogo miłicząoe. 
PCtdwójry, czarry niur! Ndesizci&ęaij.y ^ędżia w y 
siadł z okrętu i zraziu nie zauuiażył nio nadlzwy- 
czai.iogo, po cnwili jednak dlojnział po obu. skro- 
«ach ciągnącą sdę w  nieskończotniciść cTOuiną 
ścoienę. d iy  w y s z l i  na wybrzeże, obd© z brzegu 
stojące kobiety z leiwiej j  z prawej eitrony splu­
nęły przed nim. Inne p'< szły za ich przykład «n  
i  tak 2000 kohi et rzucjiiu mu pod nogi w  darze 
swe plwociny. Wiszysnko to < dbj waiło się wbród 
głuchej cdfeizy Sędzia, zrozumiawsizy niewieści 
odwet, umknął tak szybko, jak mógł j  zniiknął 
w  brąniie sądu. Dopiero w  uoicy odważył sdę om 
pójść do swiego mieiszkEjiiia Nlazajutaiz rano pe- 
wtórzyła się ta sama ceremonia z tą różnicą, że 
czaimy mur Ciągną- się tymczasem od prywat­
nego mieszkania nreaydenta sądu do gmachu 
sądowego Ta sama ni" ma scenka odbywała się 
potem codaiennle, przez szieść tygodinii, powta­
rzana staie przez zOOl) tysięczmy zespół czarno 
ubuauych kobiet.

Prezydent sądu przetrwa! talk sześć Tygodlni, 
poczeiu sarni prosił o przetnieii iieinic go dć innej 
miejscowości. Zwyciężyło go mściwe rniłozieirib 
i zniey^ażyjyca zemsta miemkanek wyśpy .

DANUSIA BURSÓWNA.

Pastel.
Słoneczna si©ć rpada 
Na złote strzechy ęhat,
Skrov rończych pleń kaskada, 
Buulzwauia senny świar, 

Purpurą maki kwitną 
Zbóż fala z wiatrem drży, 
Barw tęozą nieuchwytną 
Motyli rój edę ynd.

Nad drogą lipy drzemią 
Pszczół złotych btrz (ozy -me... 
— Jaikiże cię kocham zumiu 
Rodzona ziemio miał —

V  Reklama v  
dźwignią handlu.
1 2 najlepsze i najtańsze powieści l 1 

| Piotra Benoit

I  T A J E M N IC E  S A H A R Y  f
(łj romantyczna i fantastyczno-przyrodnicza powieść B 
m pełna zajmujących przygód, nagrodzona przez Aka- ® 
■  demię Francuską n

M. LebSarc '■
Csfowiek, któ r j  powróci! 

z f&mleso świata
romans, pełen tragicznych przejść, przedstawiający 
jtjawiss* ze świata medyumizmu i spirytyzmu, 

wplątane w świat zbroani i miłości.

Dia pranumeratorów „Gcńca Krakowskiego" cana p.e- 
miowa obydwóch ksiązta wynos) tylko 66 marek, 

z przesyłką poczt- i  66 morek

I5S1
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Kćrespar.ćencya Polskiego Towarzystwa Handlowego.
m. S . K f a k ó w — W a r s z a w a  u n i a  30.  c z e r w c a  1321. H u k  V .

S p r a w o z d a n i e
Polskiego Tow. Handlowego 

za rok 1920.
Dnia, 13 czKurv.m odbyło się zwyczajne walne 

zgjiomdaizemie Polskiego Towarzystwa Haiicno- 
w % .  il

Sprawozdanie PoJaldego Towarzystwa Han­
dlowego, przedłożone walnemu zgromadzeniu, 
obejmuje drugi rok obrotowy, świadcząc o co- 
raz dalej idącym roizwoju Towarzystwa. Ze 
sprawozdania tego wyjmujemy następujące 

’ 'w ażniejsze szczegóły: i
Rok bilansowy 192-0 był rokiem wojny i  na­

jazdu boiszt wiików, który zagroził bezpośrednio 
Oddziałom Polskiego Towarzystwa Handtowe- 
go w  Warszawie i we Lwowie, a o-dumając ko- 
miunika.cyę z G&ćLzda/em gdańskim, wstrzymał 
P. T. H. na dłuższy czas od train^abcya, zmu- 
.sziająe równocześnie do szybkiej nealizacyi sto­
ików towarowych i. trzymania przez dłużsizy czas 
płynniej gotówka. Mimo to szybkimi obrotami 
towia: ow\ mii osiągnęło Towarzystwo poważne 
wyniki, które wyrażają, się w  wykazanym w  
ioku bilansowym rysiku, w  kwocie '20,347.09676 
Mkp. Rok 1920 ziaizmaozył się również ogromnym 
spadkiem mańki polskiej, który pociągał za so­
bą, dewialuacyę kapDału auŁcyjnego, złożonego 
w roku 1919 przez akcyonaryuszy. To tuż Dyrek- 
cya P. T. IŁ, światom a swcdcn obowiązków, 
zapobiegła temu ujemnemu zjawisku przez ta­
nie zaflcupno cbjektów przemysłowych oraz nie­
ruchomości miejskich. Wiartość nieruchomo­

ści, podana w bilansie na rok 1919 w kwocie 
5,175.084 K 80 liiad., padtraosła się przez dokona­
ne ziakupna do kwoty 30,753.681‘96 Mkp.

Z jK/wodu zwiększenia konieczności środków 
obro owych postanowiło walne zgromadzenie 
w dniu 30 czerwce 1920 podnieść kapitał akcyj­
ny z 35 milionów marek na i0G milionów ma­
rek polskich, a to przez wypuszczenie dalszych 
465.000 sztuk akcyi. Z tejże czwartej emfeyi prze 
, prowadzono tylko seiyę A, to jest 125.000 sztuk 
i dlatego w  hilanisie z roku 1920 figumiję jako 
kapitał akcyjny I, I I  j  I I I  emisyi kwota Mkp. 
35,000.000, zaś z emisyi lV-ej tylko seryia A, „o 
jest kwota 17,500.000 Mkp, czyli łącznie kapitał: 
akcyjny 'oznaczony jest w' kwocie 52,500.000 Mk. 
poi. Reszta IV-ej emiisyi została bowi?m ptrae- 
prowadzona dopiero w  roku 1921.

Wisizystkie działy handlowe F alskiego Towa­
rzystwa Haiiidlo-wego i  to nie tylko w  Zarządzie 
Głównym w  Krakowie, ale i  w  Oddziałach, wy­
kazują w  roku 1920 wielkie obroty handlowe- 
Na czoło wszystkich Oddziałów wybił się w  
roku ubiegłym Oddział gdański, który w  impor­
cie do Polski zajmuje już poważne stanowisko 
i zaopairmje w  towary wszystkie inne Oddziały 
Polskiego Towarzystwa Handlowego, jak rów­
nież szerokie koła przemysłowo-handlowe i kon 
sumemtów, dostarczając towarów zagranicz­
nych i  surowców, potrzebnych dla wielkiego 
przemysłu fabrycznego.

Poza czynnościami kandlowemi było Polskie 
Towarzystwo Handlowe poważnym producen­
tem w  przemyśle drzewnym. P. T  H. posiada 
własne tartaki w  Synowódzku i w  Bomarce, od­
grywa wybitną rolę w cfcgan&zacyi małopolskie­
go pr namysłu drzewnego. Przy współudziale 
Polskiego Towarzystwa Handlowego pnzyszło 
do zawiązania Małopolskiego Zwiąrku Drzew 
nego w  Krakowie, oraz Syndykatu Drzewnego, 
przyczom jeden z członków Dyrekcyi P. T. H. 
objął przewodnictw1 o w  obu tych Związkach.

Poza przemysłem draewinym bierze P. T. H. 
wybitny udzirł w  organizacyi zakładów prze­
mysłowych i handlowych. W  roku sprawozda- 
werym przystąpiło Polskie Towarzystwo Han­
dlowe, wspólnie z tłankirun Małopolskim, i prze­
mysłowcami bialskimi, do założeni? Spółki u- 
daiałowaj „Kola", Fabryka sztucznych truarmu- 
rów i  wyrobów betonowych w  KetacL. Fabryka 
wykończyła już swoją budowę i  przystępuje w  
roku bieżącym do rozpoczęcia pnodukcyi, perae- 
kssdałdTjąc raie równocześnie n? Towarzystwo 
akcyjne. Wspólnie z Bankiem Handlowym w 
Poane/nits zakłada P. T. FI. WielkopoMije Towa­
rzystwo Handlowe „Towa.r“ , z początkowym 
kftptóałern 5.000.000 Mkp. Towarzystwo „Towar* 
ehjęJo agendy P. T. H. na Wielkpp"l?kę i  Pomo­

rze i rokuje bardzo wielką przyszłość.
W  ciągu roku 1920 przystąpiło dalej Polskie 

Towarzystwo Handlowe, wspólnie z kilkoma 
rajpoważniejszemi instytucyami handlowemi 
w  Polsce, tudzież przemysłem włókiemiiczym 
łódzkim i przemysłem sukienniczym bielskim, 
przemysłem żelaznym i hutniczym, do. założe­
nia. Polskiej Spółki Akcyjnej Handlu Zewnętrz 
nego, z kapitałem 100 milionów marek polskich, 
wychodząc z założenia, że1 "ispólna kuoperauya 
wi'elkiego p-zemysłu i inatytucyi handlowy ety 
będzie najskuteczniejszą dla pozyskania no­
wych rynków zbytu dla przeinysłu polskiego, 
również dla łatwiejszego opanowani/ importu.

Wuspóluie z Bankiem Małopolskim również 
założyło Foisjcie Towarzystwo Handlowe Spół­
kę akcyjną pod nazwą „Transport Polski11, z 
kapitałem początkowym 10,000.000 Mkp. Spółka 
ta rozwija się bardzo szybko, założyła już jze- 
reg oddziałów w  miastach pclskich i  agentur 
w® wszystkich stacyacn granicznych. Obecnie 
po powiększeniu kapitału akcyjnego przyjęła 
flgmę: „Lloyd Polski, Spółka akcyjna11.

Polskie Tow arzj st-w o Handlowe zawiązało 
wTfaSKCie Spółkę z ogr. por,. „Soda", której ce­
lem jest rozdział sody z fabryk w  Podgórzu pod 
Krakowem i w Mątwach pod Inowrocławiem, 
ora® założyło wspólnie z Galicyjską Spółką ła j 
i Draniu „Ovum“, Spółkę z ogr. por, pod firmą 
„Polaka Spółka Jaj Czarska, w  Krakowie11, z ka­
pitałem 2,500.000 Mkp.

Poza temi, założenemi w  roku 1920 Towarzy* 
stwarni, Polskie Towarzystwo Handlowe zaj­
mowało się żywo przemysłami, 'które w roku 
1919 bądź same założyło, bądź też współdziałało 
przy ich założeniu. Fabryka pługów i  maszyn 
rolniczych „Lem iesz1 rozw inęła się w ciągu ro* 
ku 1920, przy zy wiem współdziałaniu P. 1. IŁ, 
bardzo znacznie, idufcudowała nową halę maszyn, 
wydzierżawiła od P. T. H. fabrykę pilników, 
odlewnię żelaza i  maszyn rolniczych, dawniej 
Bartili w Tarnowie. W i olku bielącym „Lemiesz11 
powiększa »ie prze, przejęcie wspomnianej fa­
bryki w Tarnowie.

Zarz^uzaoa przez P. T. H. Spółka pod firmą 
Parowa Cegielnia Edwarda kr. Mycielskiego i 
Sp. w  Trzebini, w  ciągu roku 1920 rozwinęła 
swoją produtocyę, nie ograniczając się do cegły 
prasowane i, ale wyramając rówiuiież dachówkę. 
Założona przez P. T. H. Spółka udziałowa pod 
firmą Parowa. Suszarnia Jarzyn i  owoców w 
Teniczynku, pracując w roku 1920 normalnie, 
dała również 'dobre rezultaty.

Spółka „Brody11, w której P. T. H. uczestni­
czy za rok 1919/20 wydzieliła 7 p roc. dywidendy 
i  (rozpoczęła odbudowę zniszczonych gos/po* 
ua/rstw. Ponadto odsprzedała czp ść  drzewosta­
nów, tak, że również i  odbudowa tartaków i  ko® 
mjek lądowych w  roku 1920 się i ozpocząła. W  
spółce akcyjnej, która ma objąć ekspłoatacyę 
sprze danych drzewostanów w  państwie Brody 
wzięło P. T. H. również poważny udział.

Towarzystwo akcyjne „Azot11 w  Borach, które 
powstało również przy współdziałaniu Polskie­
go Towarzystwa Handlowego, w roku 1920 u- 
kończyło budowę wielkich i cen/nych objektów. 
Fabryka „Azot1* zajęła pierwsze miejsce wśród 
iabrj k chemicznych w (Polsce i w  roku 1921, ja­
ko pierwszym roku pnodukeyi, da napewno bar* 
dzo dobre wyniki. P. T  H. wzięło poważny u* 
dział w powiększeniu kapitału akcyjnego fahrys 
ki „A™at“ .

W  f  obryci przetworów tłuszczowych w  Trze­
bini rok 1920 ograniczył się do wy kończenia bu­
dynków i urządzeń fabrycznych, ora? powię-k 
szenia kapitału akcyjnego, w  którem również 
P. T. H. biało znaczny udział. Fahrykacya my* 
dła i  mydełek tualetowych rozpoczyna się w  tej 
falhryce w  roku 'bieżącym.

Towarzystwo Ż glugi Morskiej „Sarmacya", 
Posiadające okręt morski „Kraków", przeniosło 
w  roku sprawozdawczym biura $woje do Gdań- 
saa, skąd okręt ten obsługuje handel polski 
iilędz-r Gdańskiem, a Holandyą, Anglią i Sswe= 
cyą. V  ciągi’ roku 1921 Towarzystwo to prze- 
jistoczy się na TowaiT.ystwo akcyjne, przy rów- 
noczesnem dokupieniu dalszych okrętów i  ko- 
operacyi a kapitałami angielskimi i  norweskimi,

Nakoniec Spółka pod firmą „Muranyi" fahry« 
ka wvrobów stolarskich w Krakowie, w której 
Polskie Towarzystwo Handlowe ma udział, pra­

cowała w roku 1)20 zupełnie oormaJnfo i  dała 
zadowalające wyniki.

We władzach Towarzystwa zaszły następując* 
zmian; . Prezes Rady Nadzorczej Dr. Jan Kanit" 
SieczKCwski ustąpił z  Rady z .powodu powoła.' 
nia aa stauiowisko Ministra Skarbu Rzeczypc 
spolitCj Polskiej, zaś członek Rady Nadzorczej 
Dr. Dolano Hegediis ustąpił z powodu Dowoła- 
nia- n° statfowisko Mini sura Skarbu Państwa 
Węgierskiego.

W  rok-' bieżącym wkład Rady Nadzorcze, i 
Dyrekcyi pozostaje bez zmiany, a mianowicU.

Rada Nadzorcza i Pnezes: vaCat, I. wiceprezes: 
Jan Kanty Fedarcwicz, Prezydent miasta Kra­
kowa, I  ł Wicepaezei: Dr. Marcin Szaisk1, Dy  ̂
rektor, Polskieg/c Banku Przemysłowego. Człon­
kowie:' Wacław AUczyc, ptzemysłowiec, Kra? 
ków, Jacr.. Aim ó,owicz1 Dyrektor F ilii Polskiego 
Banku Krajowego w ' F rakowie, Dr Artur Benls, 
Profesoi Uniwersytetu Jagiellońskiego w Ki ako- 
wie. j  adeusz F-łlippi, Dyrekuor Polskiego Ban­
ku Przemys^pwego w Krakowie, Stanisław Kai 
ło-wski, właściciel dótor, b. Dyrektor Banku Han. 
dlowego w Warszawie, Franciszek M aijewsk, 
Dyrektor W ojennego Zakładu Kredytowego w© 
Lwowie, Alfred hr. Potocki z Łańcuta, Mieczy­
sław Sędzimir, Dyrektor Banku Małopolskiego 
S. A. w Krakowie, Adam hr. Tarnowski w War* 
szawie, Antoni Wieniawski, Wickpreezs Banku 
Handlowego w  Warszawie, Dy rokeya; Dr. Ta- 
deu&u Bednarski, Ignacy Zakrzewski, zastępcy 
dyrai.torów: Teofil Pizybylski, Kraków Di.’ Al­
bert Knaur, Gdańska, Dr. Julian Z w olsk:'- 
Gdańsk, Antoni Mayzel, Warszawa, Jvanisław 
Bronikowski, Lw*ów. j

Z działu maszyn roln. P. T. H.
Na rynku maszyn rolniczych daje się odczuwać 

wbrew przewidywaniom jeszcze raz gwałtowne 
zwyżka cen. Odnosi się ona ło wyrobów krajowych, 
bo te tylko znajdują się w obrocie. Wyroby zagra­
niczne na rynku naszym obecnie nie istnieją. _ 
Wytwórczość wewnętrzne-kraj owa jest dość zna­
czna i ożywiona. Koszta piodukcyi wszakże, już i 
dotychczas wysokie, (ulegną ud 1 lipca b. r. dalszej 
zwyżce, co pozostaje w związku z podrożeniem cen 
węgla i taryfy opłat kolejowych. Wzrost kosztó* 
produhcyi sprowadzi (przejściowo dalsze podnfcw- 
sienie cen. Po niedawriem nasyceniu rynku kra­
jowego, daje się obecnie znowu zauważyć silna u -  

i potrzebowanie, nie znajdujące odpowiednika w po 
i dazy, która jest słaba i nieznaozna. Handel zagra- 
! .niczny w d/łaie maszyn rolniczych prawie nie 
| istnieje: spodziewany eksport do Kosy? jeszcze !sdę 

nie rozpoczął ze względu na to, że niema żadnych 
j podstaw prawny co dla wzajemnego haidl i. oraz 

panuje gupełny brak środków komunikacyjnych. 
Skutkiem ciągłych walk i zniszczenia kraju środ­
ki komunikacyjne prawie me ‘stnieją. a brak ich 
stanowi jedną z najważniejszych przeszkód w na­
wiązaniu normalnych stosunków handlowych k Ro- 
syą.

argi polskie.
W czerwcu został zakończony Targ Poznański. 

Targ ten, jak na pierwszą tego rodzaju próbę, był 
n..ogó. udany. Targ wywołał znaczne zainteresowa­
nie. Liczba zwiedzających była znaczna, liczba 
wystawców wynosić 1300. Wadą wystawy było 
rozstrzelenie w różnych punktach miastach, /co 
utrudniało ogromnie przegląd całości. Rozrzuceni, s 
wystawy było w miejscowych waruukach trudne do 
uniknięcia Można było jednali podzielić wystaw ■ 
ców według branż, co ułatwiłoby ogromnie ory'- 
entacyę. Na Targ-r-można było też zauważyć pewną 
nierównomieraość w (traktowaniu różnych przemy ■ 
słów.

Polskie Towarzystwo Handlowe nie brało więk­
szego udziału w tym pierwszym Targi:. wystawią, 
jąc jedynie w pawilonie Ranku Handlowego tylko 
produkta przetworów drzewnych przetwory drze 
wr.e li fotografie swych zakładów przemysłowych. 
Duże zainteresowanie wzbudziła, wy stawiona priei 
F. T. II wełna drzeuma.

Poiskio Towarzystwo Handlowe zamierza r.alo- 
rnias: .wziąść silny udział w lT iifh .-lt ‘Vschs-
dnich’* we Lwowie, kierując się myślą, »* Wschód 
stanowi dla naszej działalności Lanc u*»®» pole c 
wiele ważniejsze, niż Zac!*óił, a uwdKiojj prAlo<ją*te 
w polskim 'liandlu eksportowyTii <dni->asH 3»ę w 
przewoźnej części do handlu z. Iljesyą. N» me-ilłllź- 
szytP Targu będą reprezentowane wwysU** 
przemysłowe P. T. H„ obejtnujpc:/ «n»ct*dy jirsił- 
rnysłowe, w branży drzewnej, maszyiw-w*1], sp*- 
żywczej i  t. d

Wydawca: .W zastępstwie Spółki Wydawn czej „Guuier, Krakowski" Sp. z o, e,: li.u-yaa FOutan^ Redaktor odpow.s Ludwik Grontu 
O rakan u  Ludowa w Krakowie.


